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Lapidem quem reptobaverunt, 
hic facłus est in caput an guli. 

Psalm 1 1 7 .

W t y c h  krótk ic h  p r z e n o ś n y c h  w y ra z a c h ,  
D u c h  B o s k i ,  wi elk § i  w a źn §  przestrogę 

n a m  daie. Na nic  nie trzeba z pogard§ 

patrzeć.  N ic  nie m a s z ,  op róc z  zb r o d n i  

lu d zk ie 'y ,  podłego pod słońcem. T e  r o ­

zmaite  uderzaięce r ó ż n ice ,  mię dz y  te'm co 

m n i e y  a w i fce 'y  ś w ie c i  lub zn ac zy ,  bardzo 

s§ doczesne i n ie p e w n e .  Po w y p a d k a c h  

w i d z i e m y , iż B ó g  S tw ó r c a  i Rzędca ś w i a ­

t a ,  w s z y s t k o  ma za do bre  co s t w o r z y ł ,  

bo często tak l u d z i o m ,  iak i r ze cz om  pię- 

k ni eys zą  nadaie p o s t a ć ,  aniżel i  p i e r w e y  

m i a ł y ,  albo p r z e c i w n i e  n a y ź y w s z ę  świe* 

tność,  ni e k ie d y  ci e m no śc ia m i  p r z y k r y w a .  

M y  co d łu ż e y  ż y i e m y ,  d o ś w i a d c z y l i ś m y ,  

że ie dn o w y b i e r a ,  drugie  od rz u c a ,  iedno 

p o d w y ż s z a ,  drugie  p o n i ż a j  proste nieraz
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d r e w n o ,  zostaie n a c z y n i e m  w y b o r u ,  p r o ­

sty głaz staie się w ę g i e l n y m  kamieniem.

W  por zę dku m o r alny m , nade wsz ystk o ,  

do sy ć iest spoy rz eć  na dzieie ludzkie,  aże­

b y  się o te'y p ra w d z ie  prz ekonać.  Co za 

d z i w n e  z m i a n y ,  lo s u  i znaczenia lu d zk ie ­

go! W i e l e z  to im ion  prz edtem  cale ni e­

z n a n y c h ,  do szczytu św ietn ośc i  w z n ie s i o ­

n y c h !  Prze ci wnie  wi e leż  to s ł a w n y c h  

i ś w i e t n y c h ,  iak b y  n ig d y  nie b y ł y ,  zap o­

m n i a n e ,  lub wzgard zo ne .  W a s z e  w ła s n e  

oc zy  Z.  L .  c z y  d a w n o  na takie to ig r z y s k o  

losu i for tuny  p at rza ły ?  W id z i e l i ś c i e ,  p a ­

miętacie,  w y m i e n i a ć  nie trzeba. T a k ę  to 

niestałości  r z e c z y  lu dz kic h,  tę tak zmien- 

nę  koleię losów n a s z y c h ,  u c z y  nas B ó g ,  

w ła d c a  w s z e c h m o c n y ,  ze w  źadne'm p o ­

łożeniu,  nie p o w i n n i ś m y  spuszczać z oka,  

Jego t o ,  obok n i e w y c z e r p a n e y  d o b r o c i ,  

m o c y  i spra w ie dl iw oś ci .  S zcz ęś l iw y ,  nie 

p o w i n i e n  z b y t  uf ać  sobie i sw e m u  p o w o ­

dz eniu;  n i e s z c z ę ś l i w y ,  nie pow inien  n i­

g d y  roz paczać.  T y s i ę c z n e  sę d r o g i ,  

w księdze iego op atrzności ,  któremi raz
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w r a z ,  i e d n y c h  w  g órę ,  i n n y c h  na d ó ł ,  

albo na przemian p op yc ha.  N ik t  u niego 

nie  iest zap om niany .  W i e l c y  i mali ,  ś w i e ­

tni i p ro ś c i ,  p o d  iego rzą d e m  i iego dzie­

ćm i iesteśmy. K ocha  on w s z y s t k ic h  bez  

r ó ż n i c y , i  tych naw et  k tó ryc h  poniża, chce 

te ż ,  ż e b y ś m y  się n a w z a i e m  bez r óż n icy  

kochali .  A n i  na w y s t ę p n y c h  n awet  nie 

chce ,  ż e b y ś m y  z pogardą  patrzali,  bo w y ­

stępek tylko ma w  o b r z y d z e n i u , nie zaś 

w yst ęp nego.  T y  dzisiay  s toi sz ,  m ó w i  

w  t y m  d u c h u  P a w e ł  Św ięt y,  a tamten brat 

t w ó y  u p a d ł ,  i za to n im  g a rd z is z ,  a któż 

cię p rawi,  samego za p ew nił ,  źe ty do k o ń ­

ca dostoisz ,  albo że tamten nie p ow s ta ­

n i e ?  może on p o w s t a ć  i trwale  stać ,  a ty  

up aść  i  w  u p a d k u  l e ż e ć ,  może on b y d ź  

w y b o r u  n a c z y n i e m ,  a t y  o d rz u ce n ia ,  m o ­

że b y d ź  gdzie u ż y t y  w ę g ie l n y m  k a m ie ­

n i e m ,  a ty  głazem w z g a r d z o n y m .  N ic  tu 

z a w c z a s u ,  ieden o drugim tw ie rdzi ć  nie 

m o ż e m y .  D o p ó k i  o w a  straszna k s i ę g a ,  

o s iedmiu pieczęciach otworzoną nie bę­

d z i e ,  trz eba  nam k a żd e m u  z wielk ą b y d ź
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boiaźnię w zg lęd e m  s ie b ie ,  z wi e lkę  miło­

ścią wzg lęde m  drug ich .

T o  w  m o r aln y m  p o r z ę d k u ,  toż samo 

iest w  p o l i t y cz n y m . Stan i postać naro- 

r ó w ,  tak p od ob n ie ż  iest w ręku B o s k im ,  

iak stan i postać p o i e d y n c z y c h  ludzi.  

W i e l e ż  to by ło  n a r o d ó w ,  przed k tó r ych  

o g r o m e m  drżał świat  cały!  Całę przecie  

potęgę, tego nie d o k a z a ł y ,  ż e b y  nam ślad 

pozostał  do d o y śc ia  ich p r a w d z i w e g o  ię- 

z y k a  i rodu.  D a r m o !  przed  mocę i potę­

gę Bo skę , w sz y s t k a  moc i mądrość lu dz­

k a ,  iest niczem. W  m i e j s c u  potem tych  

p a ń s t w  o g r o m n y c h ,  i leż to i n n y c h ,  p r z e d ­

tem n i e z n a n y c h ,  p o w s t a w a ł o  i następnie 

znikało!  w  kolei  w i e k ó w ,  ta wie lk ość  

i upadek  n a r o d ó w ,  po w sz ys tk ie  czasy b y ­

ła ig rzysk iem  świata.  M y  sami n ie da w n o 

na iakę to ogr om no ś ć iednego potrzali- 

ś m y ?  ukazała się i w  oczach n a s z y c h ,  iak 

b ł y s k a w i c a  przeminęła.  W  drugim dzi­

s i e j s z y m ,  czyl iź  m y  sami nie u w i e l b i a m y  

w r a z  z całę E u r o p ę ,  pra w dz iw e 'y  w i e lk o ­

ś c i ,  bo  p ołęcz on ey  z m ęd rośc ię  i w sp a-
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m a ło m y ś ln o ś c ig ?  toż samo atoli ,  ni e zb yt  

iest d a w n o ,  iak przod k om  n a s z y m ,  cale 

się i n a c z e y  w y d a w a ł o .  S ł o w e m ,  tak to 

czas po cz asi e , n a r od y  iak i p o je d y n cz o  

ludzie  w zn o sz ą  się i koleig spadaią.  T a  

iest tylko różnica m i ę d z y  n a r o d a m i , a po- 

i e d y n c z e m i  l u d ź m i ,  że ludzie  ch oć  w p ó ­

ź n y c h  potomkach  odradzaig się n ie k ie d y  

do s ł a w y  p r z o d k ó w ;  narody za ś ,  rzadki 

iest p r z y k ł a d ,  a ż e b y  p o w s t a ł y  g d y  raz  

up a dły .  T a k  iest Z.  L .  m iędzy  cudami 

p o l i c z y ć  t r z e b a ,  ch oć  cząstkowe p ow sta ­

nie narodu naszego. Pamiętamy w i e l u ,  

iuż śladu P ols k i  nie b y ł o ,  iuż z k a rt y  

geograf iczney była  wy mazana.  C u d o w n y  

p r a w d z i w i e  sp ra w ą  B o s k ą ,  w ł a ś n i e ,  iak 

ó w  ogień S. w  zawo io w an e 'y  niegdyś Je­

ro z o l i m i e ,  g łęboko w  ziemi u c h o w a n y ,  

oż ył  z n ó w  w  lat ki lkadziesiąt  na ofiary 

ko śc io ła ,  tak ogień mi łości  O y c z y z n y  t le- 

iąc y  w  sercach ni ezw alc zo ney  garstki  R o ­

d a k ó w ,  o ż y w i ł  nas i w r ó c i ł  ży c ie  n a r o ­

dowi,  O ż y l i ś m y ,  lecz  n ie st ety ! p rz y  nay- 

le p s z y c h  zn ak a ch  ż y c i a ,  w n e t  dostrzegli­
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ś m y , żeśm y ż y l i ,  dla p ow tór ne g o  stra- 

sznieyszego zgonu. Upa dli śm y z n o w u ,  

up ad liśmy na nieszczęście!  tak , i na ten 

bo k ,  z którego ż e b y  pow stać ,  żaden z Po­

la k ó w  do głowry  p r z y p u ś c i ć  nie mógł.  

L e c z  c u d o w n y  w  s pra w ach  T w o i c h  Boże! 

T u  w ła śn ie  d o ś w i a d c z y l i ś m y ,  iż w  potę­

ż n y m  ręku B o g a ,  w s z y s t k o  iest porno- 

e n e m ,  i to n a w e t  co smiercię grozi .  T o  

narzędzie  u lu b io n e ,  którego dziś u ż y w a  

!ku p o h o i o w i  i szczęściu na rodó w ,  ten sam 

h l o g o s ł a w i e ń s t w y  nieba i  miłościę lu d ó w  

w i ę k s z y  niżeli  s w ę  ogromnę potęgę A L E ­

X A N D E R .  T e n  n a y k o c h a ń s z y  dziś nasz 

M o n a r c h a ,  on to b y ł  p rz e zn a czo n y  po- 

d źw ig n ę ć  i  o ż y w i ć  n a s ,  o n ,  od któ rego 

m y ,  podług g r z e c h ó w  n a s zy ch  ku Bo gu  

i  n i e m u ,  nie cz e k a l i ś m y  ty lk o  ostatniego 

zniszczenia.  Z  tahiey r o z p a c z y ,  ze śm i e r ­

ci p r a w d z i w e y  p o w s t a l i ś m y ,  d ź w ig n i e n i  

ram ien iem  cudowne'm.  B ę d ź  na w ie ki  po- 

c h w a l o ń  wi ęlk i  B o ż e !  powstal i śmy,  i dziś 

to iest  ta pamiętna c h w i l a ,  dziś to iest 

dzień ten w i e k o p o m n y  ogłoszenia  K r ó l e ­
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st wa  P o l s k ie g o ,  dzień w  sercu  naypó-  

źn ie y s z y c h  P o lak ó w  n ig dy  ni ezapomnia­

ny .  Dz iś  to iest ta ch lu b n a  r o c z n i c a ,  

któr§ w zo re m  st ar odaw nyc h  do brych  Po­

l a k ó w ,  tak dziś uś wie tn iasz  JW . P r e z e s i e ,  

założeniem węgielnego  kamienia ś w i ą t y n i ,  

na cześć n a y w y ź s z e m u  Z b a w c y  W s z e ­

c h m o c n e m u  B o g u ,  na wiekuisty  pamiętkę 

n a y d ro ższ eg o  imienia  W sk r z e s i c i e la  i Oy-  

ca n a r o d u ,  na t r w a ł y  p o m n ik  tey  wiel-  

k i e y  r o c z n i c y ,  na ozdob ę tego miasta i Pro- 

w i n c y i ,  na tyc h m ia st  w zn ie ść  się maięcey.  

O b c h ó d  w a s z ,  p r a w d z i w i e  święty!  obchod,  

g o d n y  t ey  c h w i l i ,  g o d n y  w a s ,  g o d n y  

d u c h a ,  serca i cn oty  P o la k ó w .  W  dniu 

tak p am ię tnym , gdzieśmy ze śmierci  do 

ż y c i a  w z b u d z e n i ,  z odrzuconego glaza,  

st al iś my s i ę ,  da B ó g ,  w ę g i e l n y m  k a m ie ­

n i e m ,  przyszłego szczęścia  narodu,  gdzie­

ś m y  zatem tyle od Boga w z i ę l i ,  w  takim 

dni u od dać co na w za ie m  Bogu i p o ś w i ę ­

cić  i u w i e c z n ić  pamiętkę takiey c h w i l i , 

o Z. L . ! nic  s z l ach etnieys zeg o, nic pra-  

w o w i e r n i e y s z e g o ,  nic  b a r d z ie y  Polskiego,
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nic godn ieyszego ciebie  szanowna  Magi- 

s t r a t u r o !

L e c z  w r a c a m  ieszcze na m o m e n t  do 

założenia moiego.  INic nie m a s z ,  op r ó c z  

zb rod ni  lu d z k i e y  podłego po d słońcem. 

Jak w  m o r a l n y m  i p o l i t y c z n y m ,  tak w  po­

rządk u f i z y c z n y m ,  na y l ic hs ze  rzeczy ,  nie 

w s z y s t k ie  na zaw sz e  zostaię l ichemi .  T a ż  

sama tw órcza r ę k a ,  w z g l ę d e m  ni ch  na­

w e t  pocz yni ła  u s p o s o b i e n i a ,  któremi w  

czasie niektóre p rz y c h o d z ę  do świetnośc i ,  

do s z a c u n k u ,  do poszanowania,  Jeniusz 

l u d z k i ,  ten drogi dar  n i e b a ,  r o z u m n e m u  

s t w o r z e n i u  u d z ie l o n y ,  ile to p r z e t w o r z y ł  

tak i p rze twarza .  C zy  iedno d re w no ,  cz y  

ieden g ła z,  czy  iedn a  r ze cz ,  z siebie mało 

co w arta ,  stała się prz edm io te m podziwie-  

n i a ,  szacunku i u w i e l b i e n i a ?  Sami na p a ­

trzy l iście  się d o s y ć  świat l i  M ę ż o w i e ,  na 

t w o r y  i cuda jeniuszu.  Rel igia z  dru* 

gie y  s t r o n y ,  i leż to z d r o b n y c h  r z e c z y  

nie u ś w ię ca ,  i aż do czci  ś w ię to b l i w e y  nie 

w z n o s i ?  w  d zi s i eys zym  p r a w o w i e r n y m  

w a s z y m  ob ch od zie  S. U. tę p ra w d ę  oczom
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nasz ym  n a y d o w o d n i e y  przedstawiacie.  Oto 

ten p l a c ,  z k tó r e g o ś m y  dopiero z e s z l i ,  

p rz ed c h w i lą  b y ł  proste'm p o l e m ,  po 

któ rem  noga ludzka i byd lęc a bez o b a w y  

deptała,  w  tey  iuż c h w i l i ,  iest placem 

św ię ty m, m i e y sc e m  czci godn em, bo prze- 

z n a c z o n e m  do oddawani a c h w a ł y  n a y w y ż -  

szemu P a n u ,  i w k r ó t ce  do zamieszkania 

iego w ł a s n y m  nie og arniony m Maiestatem. 

Oto ten głaz,  gdzieś  p rz ez  wi ele  może w i e ­

k ó w  m arni e  z a l e ż a ł y ,  k tóreg ośm y w  tern- 

źe m i e y s c u ,  pośw ięca iy c  w  imieniu C h r y ­

stusa Z b a w i c i e l a ,  znamieniem od kupienia  

naszego n a z n a c z y l i ,  stał się iuż w y ­

b r a n y m  w ę g ie l n y m  ka m ien ie m , p ierwszy  

i  n a jz n a m i e n i ts z y  podsady św iy t y n i  Bo- 

żey .  Oto w temże mieyscu,  na y dro bn ie y -  

sze r z e c z y ,  k a m i e n ie ,  c e g ł y ,  w a p n o ,  

d r ze w o  i t y m  p odo bne ,  w n e t  prz ech odzić  

będij do czc i  i p o s za n o w a n ia , bo składać 

będy dom B o ż y ,  obeyr no w ać i nieiako s t y ­

kać się z świętem Św iętych.

W  c a ły m  t y m  p r a w o w i e r n y m  i pię­

k n y m  o b c h o d z i e ,  S. U. n a y p r z y ie m n i e y -
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s z y  oczom n a s z y m  C h rz e śc i a ń sk im  w i d o k  

p rz e d s ta w i a c i e ,  a spoglądaiąc na tak p r z y ­

kładną. waszą  g o r l i w o ś ć ,  nie m o że m y  nie 

t u szy ć  sobie,  iż tą b u d o w ą  dopiero  zam ie­

r zo n ą ,  p rz e z  tyle nadal  w zg ląd ó w  szano­

w n ą  , n a y w y ż s z e m u  O p i e k u n o w i  lo s ó w  

n a s z y c h  B o g u ,  n a y d ro żs z e m u  im ie n io w i  

W sk r z e s i c i e la ,  oyca narpdu,  na ych lu bn iey-  

sz e y  pamiątce r oczn icy  n a r o d o w ć y ,  w  p o ­

sadzie swoie 'y ,  dziś iuż  uśw iąco ną;  iż ta­

ką mó wi ą b u d o w ą ,  z tąż samą świątą usi l-  

nością,  iak ro z p o c z y n a c i e ,  skutkiem p r z y ­

śpieszać b ą d z i e c i e ,  a w  przyśpieszane y da 

B ó g ,  u f a m y  tak że ,  iż te y  sa mey  przykła-  

d n e y  g or l iw ośc i  uży iecie ,  a ż e b y  cześć B o ­

ska i posługa d u c h o w n a , nie by ła  nadal 

w  takim niedostatku,  w  iakim tu dotąd była.

D la  nas k a p ł a n ó w ,  w  t e y  chw il i  tu 

p r z y t o m n y c h ,  k t ó r z y  z w a m i  raze m P. P. 

rodakami i  Polakami i e s t e ś m y ,  nad ten 

cały  w i d o k ,  n ic  p r z y i e m n i e y s z e g o ,  nic p o ­

w i n n o ś c i  i p o w o ł a n i u  nasze m u zaszczy- 

tnieyszego. T a  p r a w o w ie r n a  gorl iw ość 

szano Wney  M a g i s t r a t u r y , obudzą całą na­
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sz |  c z u ło ść ;  i  dla t eg o ,  g d y  iuż w  tey  

ch w i l i  s la w a m y  składać n a bo żn y m  śpie­

w e m  dzi ękcz yni eni a  tem u d o b r o t l i w e m u  

B o g u ,  który nas takiego dnia,  iak dz is iay,  

z r o z p a czy  po dźwig nę ł  do na d zi e i ,  ze 

śm ie rci  w z b u d z i ł  do życia z  w y la n ie m  

serca w z n o s i ć  będz iem y ręce do tego Fana 

z a s t ę p ó w ,  ażeby  nie  przestawał  za ch ow y ­

w a ć  w n a jd łu ż s z e  la ta,  zd r o w ie m  i bło- 

g o s ł a w i e ń s t w y  n a p e ł n i a ć ,  to ulubione na­

rzędzie  §w oie ,  pokoiu n a r o d ó w ,  szczęścia 

l u d ó w , c h lu b y  i c h w a ł y  w i e k u  n a s z e g o , 

tego na yuk ochańszego naszego M o n a r c h ę ,  

w r a z  z c a ł y m  n a y d o s t o y n i e y s z y m  D o m e m  

i e g o ,  tego po n i m  dostoynego  i naygo-  

dni eyszego w kraiu Z a s t ę p c ę ,  sza n o w n e ­

go W e t e r a n a  broni  Polskie'y,  chwalebn e-  

m i  b l i z n y  i  z a s ł u g i  bardzie 'y,  niż  tyle 

ozdobami Jaśnie O ś w ie c o n e g o  Xięcia  Jmci  

[Namiestnika K r ó l e w s k i e g o ,  t y c h  dostoy- 

n y c h  R z | d u  M i n i s t r ó w ,  w r a z  z  ca ł|  tak 

zaszczytnie  św ia t łem  słyn§c § Radę  Sta nu,  

a że b y  potem P r o w i n c y o m  P o lsk im  od le­

g ł y m  od Stol icy,  nie p rze stawał  d a w a ć  JNa-
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c z e l n i k ó w  w ła d z y  Rządowrey p o d o b n y c h  

T o b i e  J W .  P r e ze s ie ,  k tó ry  pilnością w  

u r z ę d o w a n i u ,  p ra co w i to śc i ą ,  mądroś cią  

i  sp rawi edl iw oś ci ą  b a r d z i e y ,  aniżeli  pier­

wsz ą  p os adą ,  w sp ół  s z a n o w n y m  U rzę d ni­

k o m  p rz o d k u i ą c ą ,  aże by  i W a s  S. U. i* 

Cz łonk o w ie  te y  M a g i s t r a t u r y , u t r z y m y ­

w a ł  i pomnażał w  tymże  d u c b u  iak dotąd 

iesteście,  c n ot l i w e y  gorliwrości i zupełnego 

p o ś w i ę c e n i a  się dobru p u b l i c z n e m u , aże­

b y  nahoniec  i nas w s z y s t k i c h  inny ch ,  pod 

w a s z y m  Styr em do iednego celu bieżą­

c y c h ,  do u ż y t e c z n o ś c i  w  u k o c h a n e y  Oy-  

c z y ź n i e ,  napeł ni ł  n a y p r z ó d  d u c h e m  S. 

s w o i m ,  z którego tylko są czyste  i  święte 

ob ycza ie ,  a z t y c h  z n ó w  w s z y s t k a  u ż y t e ­

czność  k r a i o w a ,  ta o w s z e m  trwałość  i 

s z c zę ś l i w o ść  n a r o d ó w ,  p o l e m ,  a ż e b y ś m y  

ź y iąc  w  sz c ze r e y  uległości  z w i e r z c h n o -  

ś c i o m ,  w  zgodzie i w  p ok oi u m ię d zy  so­

b ą ,  doczekali  oglądać,  p o m y ś l n i e j s z ą  ie- 

szcze  postać  O j c z y z n y ,  i dopiero wstąpi l i  

do o w e y  w i e k u i s t e y , gdzie iuż ni kom u ni­

g d y  nic nie brakui e.  Am e n.

I N S T Y T U T  •
B A D A Ń  M T E S A C K I C H  P A N  

B  I B  L  I O  T  E  K  A
Warszd •'?, ul. Nowy świat 7?

s Tel,
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